
gdy się zrzeszą, było bodźcem do założenia Tow a­
rzystw a, zrozumienie, że będzie ono w tedy działać 
zadaw alająco, gdy stanie na dobrych m ateryalnych 
podstaw ach, spowodowało Go do objęcia i zatrzy­
m ania przez tak  długi czas urzędu skarbnika. U rzą­
dziwszy w r. 1902 jako w dwudziestopięciolecie 
b y tu  Tow arzystw a „jubileuszow ą11 wystawę budo­
w laną Tow arzystw a Politechnicznego, przysporzył 
m u znacznych funduszów, które wraz ze skrzę­
tnie gromadzonym  poprzednio groszem , um ożli­
w iły rozpoczęcie budowy własnego gm achu przy ul. 
Zimorowicza, przez co um iłow ana przez niego insty- 
tucya  posiadła wreszcie w łasną siedzibę. Będąc 
troskliw ym  i mądrym  opiekunem m ajątku  i finansów 
T ow arzystw a, nie był jednak  nigdy małostkowo 
oszczędnym ; gdy trzeba było ofiary czy to na cele 
publiczne i narodowe, czy dla ulżenia nędzy i w spar­
cia potrzebujących, okazyw ał zawsze pełne zrozu­
mienie stanow iska Towarzystwa, i gorące, współczu­
jące serce dla ludzkiej niedoli.

Ta znakom ita działalność, to zawsze n ieza­
chwianie praw e i rozum ne stanowisko obywatelskie 
i niezw ykła dobroć serca były podkładem  jego wiel­
kiej wziętości, popularności i miłości wśród człon­
ków naszego Tow arzystw a, gdzie nigdy nie miał 
n iechętnych a zawsze spotykał się z pełnem  uzna­
niem i szacunkiem, którego wyrazem  było nadanie 
mu godności członka honorowego.

Ja k  silne były  węzły łączące go z nami św iad­
czy najlepiej to, że zostaw szy w iceprezydentem  
m iasta zachował nadal urząd skarbnika, zawsze 
z najw iększą skrupulatnością i gorliwością go peł­
niąc, a w tym  ju ż  roku złożony ciężką niemocą, 
z której się nie m iał podnieść, zatrzym ał godność tę 
nadal, prosząc tylko, aby na czas choroby inny ko­
lega Gro zastąpił.
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Żegluga śródziemna i regulacya rzek
(Ciąg d£

Praw ie dosłownie pow tarzają tę ustaw ę s ta tu ty  
Nieszawskie z r. 1496 za Ja n a  O lbrachta, z tą  różnicą 
że przy  wyliczeniu rzek dodają D rw ańcę, Odrę i No­
teć, opuszczają zaś Bruki, że zakaz przeszkadzania 
żegludze odnoszą wyraźnie do mieszkańców nad- 
brzeżnyoh „quorum  bona supra ripas fiuviorum si- 
tu an tu r" , oraz że z większym naciskiem nakazują 
w razie pozostawienia jaz u  uczynić w nim odpo­
wiednio szerokie w rota dla dogodnego i bezpiecz- 
nego przepuszczania s ta tk ó w : „in illo (obstaculo) 
latiora  ostia solito constituat, per quae pa tea t tu tius 
liberius navigium  navigare volentibus“ x).

Też same s ta tu ty  nakazują wyczyszczenia rzek 
zw łaszcza w pobliżu Torunia z p rzeszkód, ażeby 
ustaw y nie by ły  tylko m artw ą l i te r ą , ale rzeczy­
wiście żegludze się przysłużyły.

Obie te  k o n sty tu cy e : piotrkow ska i nieszawska 
a następnie  niektóre postanow ienia statutów  krakow ­
skich Zygm unta I., o używ aniu rzek, które graniczą 
m iędzy dobrami królewskiemi a prywatnem i, wreszcie 
szereg postanow ień zaw artych w trak ta tach  zawie­
ranych  przez tych  królów z ościennemi państw am i,

') Yolumina legum,

Powszechna była radość i zadowolenie wśród 
techników i członków Tow arzystw a, gdy przed kilku 
laty  ś. p. E p ler w ybrany został w iceprezydentem  
m iasta i objął bardzo trudny  refera t spraw  tech­
nicznych. Skutki jego krótkiej działalności wkrótce 
się okazały. Za jego urzędow ania nastąp iła  od wielu 
la t upragniona i oczekiwana reorganizacya Miejskiego 
U rzędu Budowniczego, na jego czasy przypada roz­
rost przedsiębiorstw  m iejskich, przygotow anie planu 
kanalizacyi i popraw a kom unikacyi miejskich.

W roku 1911 nie w stąpił do nowo wybranej 
Rady, — usuw ał s ię , by osłabionemu organizmowi 
dać potrzebny wypoczynek. W ypadki wojenne po­
w ołały go jednak  napo wrót do tej służby, gdy 
w roku zeszłym m ianow any został z łona R ady 
przybocznej zastępcą kom isarza rządowego. Ta nad ­
mierna, rozstra jająca i niesłychanie trudna praca 
przełam ała jego nadszarpane zdrowie i w yczerpane 
siły — zwłaszcza po przebytej na miejscu bolesnej 
inwazyi rosyjskiej ; zaniem ógł ciężko i mimo chwi­
lowej popraw y uległ nurtu jącej go zdawna choro­
bie, kończąc w dniu 27 m aja b. r. pracow ite, po ­
żyteczne i nieskazitelne życie.

I  jeszcze w ostatnich dniach, będąc ju ż  świa­
domym blizkiego końca, wezwał najbliższego swego 
kolegę z W ydziału Tow arzystw a a naszego wice­
prezesa prof. Syrocżyńskiego, by przez niego prze­
słać nam swe pożegnanie i słowa otuchy i zachęty 
do w ytrw ania w pracy dla dobra Tow arzystw a 
i chwały Ojczyzny.

Niechże pamięć tego zacnego i użytecznego 
syna tej Ziemi będzie na zawsze zachow ana w hi- 
storyi naszego Tow arzystw a, niech imię Jego  będzie 
otoczone czcią jako  jednego z najlepszych.

iv Rybczyński.

w ustawodawstwie sejmów polskich.
Iszy).

i umów o odstąpienia poszczególnych ziem, definiują 
nam ostatecznie stan  jak i się wytw orzył na ziemiach 
polskich pod względem praw a wodnego i własności 
wody.

W łasność ziemska przeszła w Polsce całą ewo- 
lucyę, od początku istnienia państw a polskiego. Po­
cząwszy od stanu, kiedy cała ziemia była w yłączną 
własnością księcia, który  z niej w ydzielał czasowo 
i odwołalnie a przew ażnie tylko dożywotnio poszcze­
gólne dobra rycerzom lub duchownym  i zakonom — 
przez ustrój pośredn i, w którym  udzielano praw a 
dziedziczenia do poszczególnych dóbr, (iure haeredi- 
tario) — aż do stanu zupełnej pryw atnej własności, 
po raz pierwszy na podstawie przyw ilejów  koszyc­
kich przez Ludw ika W ęgierskiego szlachcie polskiej 
przyznanego. Ta zm iana w ładania ziemią mieściła 
w sobie eo ipso zm ianę w posiadaniu wody, która 
zarówno stała  się przedmiotem pryw atnej własności, 
z w yjątkiem  upraw nień specyalnych i wolnej żeglugi 
na rzekach królewskich.

W r. 1496 uzyskuje szlachta od króla O lbrachta 
nowy przywilej a mianowicie uwolnienie od wszel­
kich opłat wodnych za zboże i tow ary własnego w y­
tw oru, i bądźto osobiście, bądź też przez w łasnych
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flisaków spław ianych. Pod przywilej ten podciągnięto 
także tak  zwane nowe cło generalne, uchwalone na 
Sejmie w r. 1507. Odtąd cło opłacać mieli tylko ci, 
k tórzy upraw iali żeglugę w celach handlow ych. P rzy­
wilej ten z naszego punktu  widzenia niesprawiedli­
wy i bezwarunkowo do podniesienia żeglugi nie przy­
czyniający się, był jednak  naturalnym  wynikiem  ów­
czesnych stosunków.

Z chwilą przem iany własności ziemi z książęcej 
czy królewskiej na własność narodową t. j. szlachecką, 
musiało też na rzecz szlachty przejść praw o dowol­
nego korzystania z własności niejako publicznej, a 
więc dróg lądowych czy wodnych. Nie należy też za­
pominać, że niektóre m iasta cieszyły się również po­
dobnym i przywilejam i.

Zresztą w owym czasie eksport zboża i produ­
któw rolniczych był dopiero w zaczątkach, uwolnie­
nie więc od opłat raczej do ruchu miejscowego się 
odnosiło. Chodziło tu  przew ażnie o transport zboża 
i bydła do najbliższych m iast i m iasteczek, co za­
równo leżało w interesie produkujących ja k  i kon­
sum ujących. Dopiero z biegiem la t z rozwojem że­
glugi i eksportu produktów rolniczych, s ta ł się ten 
przyw ilej dla rozwoju handlu szkodliwym.

Mimo dw ukrotnego wyraźnego oznaczenia sta­
tu tam i rzek spław nych, prerogatyw y osób pryw atnych 
do tych rzek nie ustaw ały, dążnością bowiem posia­
daczy brzegów było wyrobienie sobie praw a do wszel­
kich wód płynących. Powoduje to skargi posłów sej­
mowych i powtarzanie konstytucyi o rzekach albo 
w całości, albo też w ustępach odnoszących się do 
niektórych tylko rzek. I  tak  Sejm piotrkowski w r. 
1511 nakazuje wyczyszczenie W isły i W arty  z prze­
gród, zastaw  i jazów  pod karą 60 grzyw ien. Kon- 
sty tucye Sejm u krakowskiego 1532 pow tarzają ten  
nakaz do wszystkich rzek, podobnie konstytucye Sej­
mu piotrkowskiego z r. 1562.

Ażeby zrozumieć to nagłe zajęcie się spraw am i 
żeglugi ze strony sejmów, od końca XV . i początku 
X V I. wieku, należy przypom nieć sobie przew rót go­
spodarczy, jakiem u ulegała Polska w tym  czasie. 
Ogromny rozkw it handlu i rozwój m iast jak i się da­
tu je  od czasu Kazim ierza W ielkiego, spowodowany 
został tem, że Polska była drogą całego handlu „tran- 
sitou idącego ze wschodu na zachód i odwrotnie, 
a k tóry  mógł się tą  drogą odbywać dzięki uspokoje­
niu k raju  i ustalonem u bezpieczeństwu. W  handlu tym 
brał udział tylko kupiec, on też prowadził n iezna­
czny handel dowozowy i nieco większy wywozowy 
(sól, ołów i t. p.) do Polski i z Polski. Zboże przed­
miotem eksportu dotąd nie było,_ E uropa zboża pol­
skiego jeszcze nie potrzebowała i ja k  to stw ierdzają 
regestra  gdańskie i księgi celne polskie, nietylko 
w ciągu całego XV. ale i z początkiem  X V I. wieku 
eksport ten praw ie nie istniał.

W  ciągu wieku X V I. stosunki te u legają rady­
kalnej zmianie. Przedew szystkiem  upadek K onstan­
tynopola i osad włoskich na Morzu Czarnem, powo­
duje zupełny upadek handlu „ transito“, nadto skut­
kiem odkrycia nowej drogi do Indyi, dostają się to ­
wary wschodnie drogą morską do Europy. Przedm io­
tem handlu  polskiego sta ją  się jedynie tow ary słu­
żące do wywozu i wwozu, czyli „Inw ektu i E w ek tu“ 
ja k  mówią konstytucye. M iasta upada ją , zmniejsza 
się ich konsum cyjna siła, a szlachta z konieczności 
szuka nowego pola zbytu  dla swych produktów  t. j. 
zboża i bydła, i znajduje je  w Europie zachodniej,

w której zaczyna panować przeludnienie i brak środ­
ków żywności. Przytem  na ten  sam czas przypada 
również rozwój gospodarstwa rolnego, a więc pomno­
żenie przedmiotów wywozu. Rozwój ten spowodowany 
został głównie podniesieniem stopy życiowej, zwię­
kszeniem potrzeb i wymogów, pod wpływem ducha 
renesansu. Środków do zaspokojenia wzmożonych po­
trzeb dostarczyć m usiała ta  sama ziemia, upraw iana 
dotąd zaledwie częściowo i nad wyraz prym ityw nie, 
gdyż wyłącznie dla zaspokojenia własnych potrzeb. 
Obecnie gospodarka staje  się intenzyw niejszą, siłą 
roboczą je s t zaś ten  sam kmieć, dotąd praw ie wolny, 
teraz coraz silniej umyślnemi ustaw am i do ziemi przy­
wiązywany. To też eksport produktów rolnych nie­
tylko zastępuje utracone rynk i zbytu, ale w, krótkim  
przeciągu czasu w zrasta do niebyw ałych rozmiarów.

W tym  wywozie szlachta nie potrzebuje po­
średnika, eksportując bydło do niedalekiego Śląska, 
zaś zboże W isłą i innem i rzekami, wprost do Gdań­
ska, E lbląga, Królewca, Rygi i t. p. swoimi ludźmi, 
bądź też naw et osobiście. N aw et pojaw iają się osobne 
konstytucye na sejm ach w r. 1565 i 1629, k tóre za­
kazują kupcom trudnić się wywozem produktów  ro­
dzimych, ażeby tem  pewniej zostawić w rękach szlach­
ty  cały handel produktam i rolniczymi, bo o te na­
tu raln ie  w pierwszej linii chodziło, i uchronić ją  od 
ewentualnego w yzysku ze strony handlarzy. Rzecz 
n a tu ra ln a , że tak ie  przepisy nie m ogły w płynąć ko­
rzystnie na rozwój handlu  a pośrednio i żeglugi.

Natom iast jeśli chodziło o ochronę samej że­
glugi, w rękach szlachty obecnie w znacznej części 
będącej, nietylko na sejmach, ale przy  każdej spo­
sobności znachodziła ona należytą ochronę.

Tak n. p. w pokoju z Albertem  pruskim  w r. 
1525 zastrzeżono wolny przystęp do morza bez po­
bierania jakichkolw iek ceł i opłat. S ta tu t dla księ­
stw a pruskiego „Ordinatio ducatus Prussiae 1526“ 
zastrzega również wolną żeglugę i zniesienie jazów. 
W pokoju z A lbrechtem  brandenburskim  w r. 1529 
zastrzega się również wolną żeglugę pustem i i peł- 
nerni barkam i w górę i w dół z Prus i do Prus bez 
ceł i przeszkód, z wolnością przybicia do brzegów, 
lądow ania, sprzedazy tow aru lub też dalszej żeglugi. 
D ekret dla ziemi mazowieckiej (gdzie przeważnie 
„zwierciadło Saskie" obowiązywało) zrów nał pod 
względem przyw ilejów żeglugi, a więc w pierwszej 
linii wolności od cła, tam tejszą szlachtę z m ieszkań­
cami reszty  Rzeczypospolitej 1).

Rzecz natu ralna, że w szystkie te ustaw y, tra ­
ktaty , przyw ileje m usiały znacznie zwiększyć żeglugę 
na rzekach polskich, a wynikiem  tego było, że po­
lecenie zostaw iania w jazach  otworów nie było w y­
starczające, jazy  bowiem powodując dziczenie rzek 
u trudn ia ły  i nadal żeglugę. To też konstytucya sej­
mu warszawskiego z r. 1563 nakazuje j uż wprost 
zburzenie istn iejących jazów  i to pod karą  większą 
bo 200 grzywien. Organem  wykonawczym  jes t i n a ­
dal starosta, k tó ry : „gdzieby jazu  swego nie zrzucił, 
tedy pozw any od kogożkolw iek, winę opisaną dać 
ma . Dla uporządkow ania granicznej części W arty  
i Noteci m a być delegow ana specyalna komisya, po- 
czem sejm m iał powziąć uchwałę o wyczyszczeniu 
W arty  i budowie potrzebnych szluz: „tedy in me- 
liorem conditionem regni około rum ow ania W arty

Ł) Yolumina legum.
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nie odwłocznie postanowiem y y około budowania 
slosow abo w ro t“.

Pow tarzają  te nakazy usunięcia jazów sejmy 
w r. 1565, 1567, 1588, 1598, 1607, 1613, 1631, 1633, 
a nadto znajdujem y cały szereg ustaw  odnoszących 
się ju ż  nie do całości ale do poszczególnych rzek. 
I  tak  sejm  lubelski w r. 1569 nakazu je : „W ieprz 
rzekę ku pożytkow i pospolitem u wyczyścić i wychę- 
dożyć dla wolnego spław u tow arów  od Krasnego S ta­
wu aż do W isły" 1). Sejm warszaw ski z r. 1581 
uznaje za spław ną rzekę Niewiażę. Sejm koronacyjny 
z r. 1588 uznaje spław nym  Bug aż do Sokala, a za­
razem  wysyła komisyę dla uporządkow ania ceł p ry ­
w atnych, ażeby tylko mieli je  prawo pobierać k tó­
rzy  „podeym uią koszta przepraw ow ania rzek i“. Przez 
la t  kilkadziesiąt na w szystkich praw ie sejm ach po­
w tarza się spraw a żeglugi na W arcie i uporządko­
wanie jej z m argrabią brandenburskim , k tóre z jego 
w iny nie dochodzi do skutku. Przez to odwleka się 
ustaw icznie regulacya tej rzeki, zam ierzona w myśl 
uchw ały sejmowej, od Poznania, ażeby ją  „urumo- 
wać i wedle potrzeby navigabilem  uczynić“, mimo 
że na kosfcta tej regulacyi pieniądze na ratuszu  po­
znańskim  złożone zostały.

Sejm z r. 1589 uznaje spław ną rzekę W isłok 
od Rzeszow a, w tym  celu jazy  m ają być bądź to 
zn iesione, bądź to „ślozy w nich uczynione1* dla 
przepuszczania statków , zaś rzeka sam a ma być do 
żeglugi przysposobiona kosztem obyw atelstw a m iej­
scowego, wzamian za co mogą pobierać od każdego 
s ta tku  myto; w Rzeszowie tak  d łu g o : „pokiby ten, 
co będzie tę  rzekę chędożył, sum ptu swego nie wy- 
b ra ł“. Podobną ustaw ę uchwalono dla rzeki Pilicy, 
zaś na L itw ie dla Świętej. Na tym  samym Sejmie 
po raz pierw szy spotykam y się z przyczynieniem  się 
funduszów publicznych do regulacyi rzek, które do­
tąd  ulepszane były  wyłącznie kosztem  pryw atnym  
za zwrotem  w postaci m yt. A sum pt do tego dało za­
grożenie m iasta Zakroczym ia wodą rzek W isły, B u­
gu i Narwi. P rzyczynek był jednak  w naturze, gdyż 
sejm  uchw alił na budowę tam y, której koszt osza­
cowano na 300 zło tych , dawać corocznie po sześć 
bałwanów soli 1).

Z końcem wieku X Y I-go zaczyna się widocznie 
żywszy ruch żeglowny na rzekach litew sk ich , wo­
łyńskich i t. p . , coraz częściej bowiem rzeki tych 
okolic pow tarzają  się w konstytucyach sejmowych. 
Sejm z r. 1598 i 1601 zajm uje się obszernie żeglugą 
na Dźwinie i Styrze, pozatem  nakazuje oczyszczenie 
z jazów  rzek Niemna, Niemenku, Gilu, Ruśni, Mu­
szy i W ilii aż do Kowna.

W konstytucyach litowskich Sejm u w arszaw ­
skiego z r. 1611 pojaw ia się po raz pierwszy myśl 
przekopania sztucznego kory ta  rzeki Gilii dla utw o­
rzenia lepszego portu. W ykonania m iał się podjąć 
książę pruski za przyznaniem  pewnego cła, a komi- 
m isya królew ska m iała stosowne miejsce upatrzyć 
i koszt oszacować.

Komisya ta  zdaje sprawę na Sejmie w r. 1613 
i na tej podstaw ie udziela Sejm zezwolenia na w y­
bieranie op łat Kurfirsztowi na la t  20, deleguje j e ­
dnak pisarza W. X . Litew skiego Tyszkiewicza, s ta ­
rostę bracław skiego, jako  kom isarza królewskiego do 
nadzoru budowy kanału. Ze budowa kanału  przyszła 
do skutku, dowiadujem y się z konstytucyi z r. 1637

l) Yolumiua legum.

powziętej skutkiem  skarg posłów, że mimo upływ u 
la t 20 cło nadal je s t pobierane. P rzy  tej sposobności 
polecono komisyi skonstatować, z jak ie j przyczyny 
rzeka Gilia została silnie zanieczyszczona i żegluga 
na niej utrudniona, polecono też zarządzić iei prze­
czyszczenie. J)

J a k  dalece rozpowszechnia się ruch żeglowny 
na rzekach, świadczą uchw ały sejmowe odnoszące 
się naw et do m ałych rzeczek. Tak n. p. Sejm z r. 
1613 uznaje rzekę Ropę jako  spław ną, a to na żą­
danie posłów ziem podgórskich i m iasta Biecza, je ­
dnak nie wiedząc czy żegluga na tej rzece faktycznie 
będzie m ogła przyjść do skutku , jazów  nie każe zno­
sić , tylko inne przeszkody usunąć. Ten sam Sejm  
zezw ala na wyczyszczenie rzeki N arw i i Narewki. 
Najklasyczniejszym  jednak  przykładem  je s t pierwszy 
pro jek t sztucznego kanału, pow zięty na Sejmie w ar­
szawskim w r. 1631, k tóry  niestety  urzeczyw istniony 
nie został i ja k  wiele uchw ał polskich Sejmów po­
został jedynie  na papierze. Ustawę tę  jako  dotyczą- 
cą projektu  pierwszego na ziemiach polskich kanału, 
w całości przytaczam : „Życząc my państwom  n a ­
szym w dostatkach y bogactw ach wszelakich inere- 
m enta, a uw ażając, iż przez złączenie rzeki Berezyny 
z W ilią nietylko stanu szlacheckiego, nad rzekam i 
Dnieprem, P rypecią y  Berezyną, obywatelom, wiel­
kie stąd pożytków aukeye, ale y ludziom kupieckim, 
wcześniejsze spławem towarów Berezyną do W ilii 
stać się mogą hand le , nie mniej pow ażając chęć y 
życzliwość ku Rzeczypospolitej Krolew ica I. M. W ła ­
dysława, syna naszego, k tóry  do inszych swych wiel­
kich m erita tey  R. P. y  to przydaje, że ten  po rt na 
wieczną pam iątkę kosztem swoim przekopać ofiarnie 
si§> byle ty lko ten  koszt w ybieraniem  cła do pe­
wnych lat wrócić mu się n a z ad m ó g ł: a tak  n ie ty l ­
ko to Królewicowi I. M. pochwalam y, ale y  chętnie 
na to za zgodą w szystkich stanów  pozwalamy. — 
Y przeto z Seym u ninieyszego naznaczam y y zsy­
łam y kom m isarze. . .  a ci na czas y  mieysce, zobo- 
polnie z temi, k tórym  to od Krolew ica I. M. deman- 
datum  będzie naznaczone, ziechawszy się mieysce 
tam to, którędy przekop przeprow adzony do W ilii 
będzie opatrzą y sum pt iakiby na tego tam  przepra­
wienie y  zatrzym anie portu  erogow any bydź miał, 
uważywszy, cło od statków  y  towarów które tam ­
tym  przekopem  zbiegać będą, secundum  sum ptus et 
im pensae ąuan tita tem , do lat pewnych postanow ić 
m ają. Ciż kom misarze nasi uważą, iakiby po wyiściu 
tych  lat, pew ny dochod quotannis na konserw acyą 
tam tego portu  y ślozow od statków  kupieckich y to- 
warow, adm inistrator starostw a Boryszowskiego w y­
bierać miał, k tóry  tego przestrzegać będzie powinien 
sub poenis, żeby wcale tam ten port zachow any był. 
Gdyż My au tho rita te  Conventus generalis curam  
portu  tam tego przy starostw ie Boryszowskim perpe- 
tu is tem poribus, consensu ordinum  zostawuiem y : a na 
przyszły Seym pom ienieni nasi kom misarze tam to 
postanow ienie do uznania stanów przywieść będą po­
w inn i^  J)

_ Nie dokonał W ładysław  zam ierzonego dzieła, 
wkrótce po owej uchwało w stąp ił sam na tron pol­
ski, a czas bezustannych praw ie wojen ja k i teraz  
nastąpił, najm niej był sposobny do większych przed­
sięwzięć ekonomicznych. Coraz też mniej zajm ują 
się sejm y żeg lugą , coraz też rzadziej i głównie

*) Yolumina legum.
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dla uchwalenia nadzw yczajnych podatków się zbie­
ra ją . Mjmo to spotykam y kilka uchw ał w sprawie 
żeglugi: i tak  Sejm w r. 1641 uchw ala zniesienie 
ceł pryw atnych na Dźwinie i tak  zwanych Labgow- 
skich w Królewcu, podwyższa karę za niestosowanie 
się do konstytucyi o zniesieniu jazów  i przeszkód 
na Bugu do 3000 grzywien. Sejm warszawski z r. 
1647 przypom ina o spławności Tyśmienicy. Sejm 
w Brześciu litewskim  z r. 1653 uchw ala rewizyę portu 
„H ab“ i poleca wybrać miejsce na nową „kopanicę11 
na koszt obyw ateli spław iających Niemnem i Wilią. 
Sejm warszawski w r. 1658 nakazuje napow rót w y­
budować zniszczone przez nieprzyjaciela groble w por­
cie w Gdańsku, przez co m iasto na zalew nar żone 
zostało i obiecuje, że nie stanie się to wyłącznym  
sum ptem  m iasta. W pokoju wreszcie oliwskim za­
strzeżono wolną żeglugę na rzekach inflanckich i kur- 
landzkich 1).

Czas od początków X V Igo do połowy X V IIgo 
wieku można nazwać, czasem najw iększego rozkwitu 
żeglugi na ziemiach polskich. Dość powiedzieć, że 
sam eksport zboża polskiego, który przeważnie wodą 
do G dańska, Królewca i Rygi się odbyw ał, wzrósł 
w tym  czasie do sumy 1OO.OO0 łasztów 2) rocznie to 
je s t  do sumy, do jak iej już  nigdy potem nie do­
szedł. Pozatem  wywoziła Polska wodą só l, rudy, 
drzewo i t. p. Bliżej o tow arach eksportowanych do­
wiedzieć się możemy z uniwersałów poborowych, k tó­
re wysokość cła za tow ary różnego rodzaju i różne 
środki transportu  przew idują. Tak n. p uniw ersał 
poborowy z r. 1611 podaje następującą taksę : F li­
sacy płacą po ‘24 groszy podatku, — „Szyprowie 3) 
k tórzy z Korony, W. X . Litewskiego y Prus zboża 
skupują  y  inne tow ary (z w yjątkiem  własnych szla­
checkich), tak  płacić m aią: W odą spuszczający do 
Gdańska, Elbląga, Królewca, B ygi y indzie na wsze­
lakie mieysca portowe, płacić powinni tak  od psze­
nice, żyta, ięczmienia, owsa, mąki, iageł, grochu y 
w szelakiey żywności, od każdego łasz tu  G dańskiey 
m iary, po groszy 30. A to w ybieranie ma bydź na 
m ieyscach sposobnych iako u Fordanu, y przy ko- 
m orkach do tego należących. A u Brześcia L itew ­
skiego nie ma żaden poboru wodnego płacić tak  od 
towarów iako od flisów, którzy z W ołynia abo in­
szych państw  spuszc/ają, gdyż ci na Wiśle pobor 
odpraw uią. A od towarów leśnych, z dóbr naszych 
królew skich, gdzie Starostow ie popioły y insze to ­
w ary leśne spraw uią — swym sum ptem  y na swóy 
w łasny pożytek, powinni płacić: od łasztu popiołu 
po groszy 30, od beczki potaszu gr. 20 , od łasztu 
smoły gr. ‘24, od kopy cębrowiny 1 złp., od 100 kle­
pek gr. 30, od 100 wasiłek 4) gr. 30, od 100 pipe- 
łek 5) 1 złp., od m asztu każdego gr. 15, od 100 ba­
lów gr. 25, od kopy tarcic po gr. 10, od beczki soli 
gradow ey gr. 6, wańczosu ó) gr. 24, od fasy śliw 
gr. 24, od kam ienia saletry gr. 4, (ku pożytkowi 
skarbow em u robione y spuszczane wolne od cła), 
Szyprowie od szkuty 7), które najm ują z frachtu  ro-

') Volumina legum.
*) Łaszt ma 60 korcy gdańskich.
3) Szyper =  główny dozorca okrętowy.
*) Wasiłki =  deski do ścian.
5) Pipelki =  klepki do pip.
6) Wańczos (Wandschoss) =  deski do ścieńczania(dunne 

Tafelbretter).
7) Szkuta =  zwyczajny okręt wiślany o długości 5 są­

żni, szerokości 2 sążni, zawiera 54 lasztów ładunku i do 20 
ludzi.

czne złp. 6, Rotm an ł) W iślny od osoby po 1 złp., 
a od dubasa 2) po 3 złp., od lichtana 3) po złp. 2. 
R yby wedle gatunku  od beczek. Od ołowiu, miedzi, 
siarki, saletry , które AYisłą prow adzą mimo Fordan 
od cetnara  gr. 3 i 6, od beczki po 3 1/2 raz ty lk o “ .

W szystko to są tow ary wywożone z Polski, do 
tego należy dodać im port i ruch wew nętrzny, aby 
mieć pełny obraz ruchu handlowego na rzekach pań­
stw a polskiego.

W  owym czasie usta liła  się też ju rysdykcya 
wodna w spraw ach żeglugi w następujący mniej wię­
cej sposób: spraw y odnoszące się do poboru m yta 
i cła wodnego należały  w zasadzie do sądów staro­
ścińskich, a ew entualnie grodzkich, zależnie od te- 
ry to ry u m , na którem  przewinienie popełnione zo­
stało. D rugą instancyę dla tych spraw  stanow iły są­
dy trybunalskie z końcem X Y Igo wieku w m iejsce 
wieców wprowadzone. Do sądów trybunalskich w p ier­
wszej instancyi należały znów wszelkie spraw y z po­
wodu nieusunięcia grobel, jazów, mostów i innych 
przeszkód dla żeglugi, które początkowo oddane były 
adm inistracyi, a od których apelowano do kuryi kró­
lewskiej. N atom iast ■ kury i królewskiej zastrzeżono 
spraw y z ty tu łu  pobierania opłat bez przywilejów, 
gdyż nadaw anie tych przyw ilejów  było prerogatyw ą 
korony. Ponieważ jednak  rozdział atrybucyi poszcze­
gólnych sądów nigdy nie był ściśle w Polsce prze­
strzegany, przeto niejednokrotnie załatw iały  spraw y 
niewłaściwe sądy i dlatego znachodzim y skargi na 
Sejmach, że szlachta ciągana je s t niesłusznie do ku ­
ry i królewskiej w spraw ach szkód w yrządzonych że­
glarzom , któreto spraw y powinny były załatw iać 
sądy starościńskie lub trybunalskie.

Ja k  wspomniałem, połowa wieku X V IIgo była 
punktem  szczytowym rozw oju żeglugi w Polsce. Od­
tąd  linia rozwoju zaczyna się załam yw ać, widzim y 
powolny upadek ruchu handlowego i żeglugi. I nie 
mogło być inaczej; szereg wojen jak ie  Polska to ­
czyła, na jazdy  nieprzyjaciół, a następnie w yludnie­
nie kraju , musiało pociągnąć za sobą upadek pro- 
dukcyi i co za tein idzie, stra tę  rynków  zbytu, któ­
rych już  tak  łatw o odzyskać nie m ożna potem  było. 
Dlatego coraz mniej w konstytucyach sejmowych 
mowy o spraw ach żeglugi, nie tylko za czasów Jan a  
Kazim ierza, ale i za jego  następców. N atom iast spo­
tykam y za czasów Ja n a  Sobieskiego pierwsze wzm ian­
ki o regulacyi rzek, względnie obwałowaniu, z fun­
duszów publicznych. Dotąd ja k  wiadomo, wszelkie 
popraw y kom unikacyi, a więc budowa dróg, mo­
stów, czy też biegu rzek, a więc przekopy, obwało­
w ania, tam y, groble, były bądź to obowiązkiem tych, 
którym  dobra nadawano, bądź też wykonyw ano te 
roboty wprawdzie sum ptem  pryw atnym , ale osoby, 
k tóre te  budowle przedsiębrały otrzym yw ały przy- 
wilej pobierania m yta lub ceł. Jedynym  w yjątkiem  
była wspom niana poprzednio ochrona Zakroczym ia 
na Sejmie w r. 1589 i ochrona Gdańska, jednak  ko­
sztem  bliżej nieokreślonym  i bez podania jego po­
krycia.

Ze wspom nianych obecnie konsty tucyi pierwsza 
ma charak ter czysto m elioracyjny, t. j. ochrony g ra n ­
tów przed szkodliwem działaniem  w ó d , druga zaś

') Rotman =  przewodnik statku.
0 Dubas =  statek na 8—14 ludzi i 20 łasztów ładunku. 
-1) Lichtan == mniejszy statek towarzyszący większemu 

dla ulżenia na mieliznach, bierze 4—5 łasztów.
Czasopismo Techniczne Nr. 6 z r. 1016. a
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w yraźnie w skazuje jako  cel, um ożliwienie i u łatw ie­
nie żeglugi. Obie pochodzą z r. 1676 i zostały uchw a­
lone na Sejm ie koronacyjnym  króla J a n a  Sobieskie­
go. Oto pierwsza z nich w dosłownem brzm ieniu: 
„Ekonom ia nasza Nowodworska, iż po wielkim roz­
lan iu  W isły przez rozerwanie grobel, do ostatniey 
przyszła ruiny, y  taż inundacya część ekonomii Mal- 
borskiey zatopiła, y  reparacya tam y na teyże Wiśle, 
w ielkiego starania, kosztu y opatrzenia potrzebuie, 
tedy au tho rita te  praesentis Conventus naznaczam y 
kpm m isarzów . .  . . k tórzy ziachawszy się pro die pri­
ma Iun ii do tey  ekonomii, szkody, ruinę, tak  zamku 
iako y całej żuław y obaczą y iey zabieżą. Spo­
sób reparacyi y  koszt na  napraw ę grobel uważą, 
kw artę w edług rew izyi ieśli ma bydź płacona abo 
nie, y  iako, decernent, y  possesorowi Ur. A. Gębic­
kiem u sumę na reparacyą tam y erogowaną dekla- 
ruią, k tó ra  mu z oryginalną sumą pow inna bydź po- 
wróconą 2). M amy tu  więc uchwałę zw rotu kosztów 
odbudowy wałów, k tórą usiłuje ustaw a wytłum aczyć 
bardzo wysokimi w ydatkam i, tak  że ich ekonomia 
zniszczona wylewami, ponieśćby nie była w stanie. 
Jako  dowód służy ew entualne naw et uwolnienie od 
płacenia podatków (kwarty), do czego zostali upo­
ważnieni kom isarze przez Sejm delegow ani“.

D ruga ustaw a odnosi się do obwałowania W i­
sły w interesie żeglugi, ponieważ rzeka skutkiem  
częstych powodzi zupełnie zdziczała, a popraw a jej 
przenosi siły finansowe poszczególnych jednostek. 
Oto jej tekst oryginalny: „Im m inet znaczne y pręd­
kie niebezpieczeństwo defluitacyi do Gdańska, kędy 
dla słabości grobel W iślnych, corocznie rzeka sobie 
otw ieraiąc ruptis aggeribus to w H olendry 3) to 
w Żuławy, m eatus y  cursum  suum odwracaiąc, al- 
veum naturalem  piaskam i tylko zaściela, y  statkom  
przeyście zatrudn ia  y  successive odeymuie. Przeto 
uznaw aiąc szkodę Rzeczypospolitey stąd e t privato- 
rum, y  chcąc zabieżeć prędko iacturae, k tóra codzien­
nie większa rośnie, ani ludzie tam eczni iuż radzić 
y  zdołać mogą, aucto mało takim  kosztom bez sum ptu 
y pomocy publiczney, ordynuiem y, aby na wygodę 
reparacy i nieom ieszkanie Skarb Pruski z podatkow 
ty c h , które na przyszłym  Seym iku in publicum  
uchw ala, pięciądzieśiąt tysięcy złotych m onety ta ­
mecznej na spezę około tego, jako  nayprędzey wy- 
godził, k tórą summę Skarb koronny resorciet y  od­
bierze z podatku na iaki się na przyszłym  Seymie 
Rzeczpospolita zgodzi. Co przez instrukcyę naszą na 
Seym iki podać obiecuiemy, aby tak  y uchw ała sey- 
mowa wcale zo s taw a ła , y  co prem it in commune 
wcześnie zaratow anie miało. My zaś kommisarza, 
k tó ry  tego dozierać będzie naznaczem y, który  rachu­
nek expensarum  oddać na przyszłym  Sejmie powi-

*) Żuławy z litewskiego Salawa =  Insel, Worder. ży­
zna nizina z biot i bagnisk, zdatna do uprawy.

2) Volumina legum.
3) Włóki puste wynajmowane na paszę Hollendrom =  

pastwiska.

Wiadomości z literatury technicznej. 
Konstrukcye żelazno-betonowe.

—  M ost w  Bydgoszczy na Brdzie. Przy rozszerzeniu 
kanału bydgoskiego dla 400-tonowyeli statków okazała

nien, a AVielmożny Podskarbi P ruski doyźrzeć tego 
ma, aby się ta  summa na co inszego nie obracała" *).

I  tu  uspraw iedliw ia ustaw a uchwałę pokrycia 
kosztów z publicznych funduszów tem , że wysokiej 
sumy potrzebnej na przeprow adzenie zam ierzonych 
budowli, nie byli w stanie m ieszkańcy złożyć, oraz 
tem, że przeszkody w żegludze szkodzą całej Rzeczy­
pospolitej. Organem wykonaw czym  był jak  we w szyst­
kich tak ich  spraw ach specyalny kom isarz królewski, 
ponieważ aż do epoki re fo rm , brak było w Polsce 
osobnego organu adm inistracyjnego.

Jeszcze jedną  ciekawą ustaw ę spotykam y na 
Sejmie w r. 1690, a mianowicie zezwolenie obcemu 
cudzoziemskiemu tow arzystw u na budowę portu i za ­
łożenie przy nim m iasta, na co dotąd tylko obyw a­
tele Rzeczypospolitej i to wyłącznie szlachta p rzy ­
wileje otrzym yw ała: „Ponieważ ex portoriis w pań­
stw ach zw ykły przychodzić nietylko pożytki, ale y 
wygody, tedy y my stosuiąc się do instancyi posłów 
ziemskich W. X . L itew skiego, a maiąo relacyę od 
kommisarzów, od Nas na uznanie P ortu  zesłanych,
0 m ieyscu tak  do portu  iak y osady m iasta wygo­
dnym , za zgodą wszech stanów miasto nowe ła n  
M arienburg alias Św ięta fundować kom panii Angiel- 
skiey, y  port iakoby okręty wcześnie przychodzić 
mogły pozwalamy, y  od wszelakich ceł, m yt tak  na­
szych iak y Rzeczypospolitey do la t 40 uwalniam y, 
którym  przyw ileje od Nas dane approbuiem y“ 1).

Na tem  uryw ają się na czas dłuższy wszelkie 
ustaw y sejmowe dotyczące żeglugi. I  nie dlatego, 
jakoby  odtąd kwestye żeglugi w ogólności nie były 
przedm iotem  staraii i opieki, ale że od końca wieku 
X V IIgo  cały kompleks spraw  gospodarczej na tu ry  
przenosi się do sejmików. Już  w ostatnich p rzy to ­
czonych uchwałach spotykam y nie trafiające się do­
tąd  zastrzeżenia, że Sejm główny czyni w ydatek za­
leżny od uchw ały podatkowej sejmików. Przede- 
wszystkiem  bowiem sejm iki uzurpow ały sobie prawo 
uchw alania podatków, nieraz bardzo różnych w ró ­
żnych województwach, a w net potem  /.aczęły same 
też dysponować zebraną z podatków  kwotą. Rzecz 
natu ralna, że było to powodem jeszcze gorszego bez- 
rządu i samowoli, żadnej bowiem jednolitości w uchwa­
łach w całem państw ie przeprow adzić nie można 
było. Sejm główny naw et rzadko przychodził do sku t­
ku, zryw any dla zupełnie błahych nieraz powodów. 
Ale i sejm iki nie zawsze dochodziły i tu  bowiem 
obowiązywała jednom yślność w tak  zwanych mate- 
ryach status. Ratow ano się zaw iązyw aniem  konfede- 
racyi, bądź to wojewódzkich dla celów partyku lar- 
nych, bądź też generalnych w spraw ach obchodzą­
cych całe państw o. S tan ten  trw ał la t kilkadziesiąt
1 sta ł się wreszcie niemożliwym i dla tych, którzy 
go wywołali t. j. dla szlachty. Konieczność zmian 
staw ała się jasn ą  dla każdego i rozpoczął się okres 
reform  z rokiem  1764, konfederacyą generalną na 
konwokacyi bezkrólewia. (Dok. nast).

Yolumina legum.

się potrzeba skanalizowania części Brdy, a wskutek tego 
musiał być zniesiony most 50 lat mający, sklepiony,
o trzech przęsłach, bo zarząd dróg wodnych zażądał, aby 
przekrój wolny dla żeglugi wynosił 36 m i nie dozwalał 
żadnych filarów. Gdy domy stojące przy brzegu nie do­
zwalały znaczniejszego podniesienia wysokości drogi
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